
N r . 1 0 9 . Lwów dnia 12 . Maja 186ł. Niedziela.
W vchodzi we Lwow ie codziennie, wyjąw szy po 

n iedzia łk i i dni n a s t ę p u j ą c e  po św iętach uroczystych.
Cena prenum eraty we Lwow ie wynosi na rok

cały 16 z ł .,  na pół roku 8 z ł.,  na kw arta ł 4 zł. -
ii w k ra ju  n a  rok eaiy 20 z ł ,z p rzesy łk ą  pocztow ą w j

,, . in  7} na kw artał 5 zł.□a pół roku 10 zf.,
M i e s i ę c z n i e  dla Lw ow a ! zł. 35  K r. w. a.
P o je d y n c z y  numer kosztuje 10 centów w. a.

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracya „ G ło s u -  z 
opłatą od w iersza drobnym drukiem  (petit) za pierw
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem  należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. -  
L isty reklam acyjne nie opieczętowane nie frankują się 

Biuro Redakcyi i Adm inistracyi „ G łosu “ w rynku 
w domu narożnym pod 1. 179. na drągiem  piętrze.

Telegram „Głosu
W i e d e ń  1 1 . maja godz. 8. wieczór- Adres 

został bez zm iany przyjęty, jednak głosow ali tylko 
Niemcy, C zesi — Polacy nic.

Lwów dnia 11, maja.
Z ar az  po  o g ł o s z e n i u  d y p l o m u  c e s a r s k i e g o  

z d. 2 0 .  p a ź d z ie r n ik a  p r z e s z ł e g o  r o k u  z w i n i ę t e  
z o s t a ł o  w  W i e d n i u  m i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  p u 
b l i c z n e g o ,  w  d u c h u  a l b o w i e m  D y p l o m u  a t r y b u c y e  
j e g o  przejść m ia ły  n a  o d p o w i e d n i e  w ł a d z e  k a ż 
d e g o  z o s o b n a  k ra ju  M o n a r c h i ą  s k ł a d a j ą c e g o .  
P a n  S c h m e r l i n g  o b j ą w s z y  t e k ę  M in is tra  s t a n u ,  
p o w z i ą ł  m y ś l  u t w o r z e n i a  n o w e j  d y k a s t e r y i ,  R a d y  
n a d z o r c z e  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  p o l e c a j ą c  s ł a w -  i 
n e m u  b a d a c z o w i  l i t e r a tu r y  p o ł u d n i o w e j  S ł o w i a ń 
s z c z y z n y ,  p r o f e s o r o w i  M i k l o s i c z o w i ,  u ł o ż e n i e  p r o 
j e k t u  jej o r g a n i z a c y i .  P r o j e k t  t e n  p o d a ł a  te ra z  
l e k a r s k a  g a z e t a  w i e d e ń s k a .  W y s o k o  z a i s te  c e 
n i m y  g ł ę b o k ą  n a u k ę  i z n a k o m i t e  z a s ł u g i  M ik lo -  
s i c z a ,  w s z a k ż e  z a t a i ć  t e g o  n ie  m o ż e m y ,  iż z a p r o 
w a d z e n i e  p r o j e k t o w a n e j  d y k a s t e r y i ,  j a k k o l w i e k  
t y lk o  g ł o s  d o r a d c z y  w i ę c e j  m a ją c e j ,  t c h n i e  z a w s z e  
o w y m  d u c h e m  b i u r o k r a t y c z n o  -  c e n t r a l i s t y c z n y m ,  
k t ó r e g o  m ę ż o w i e  s t a n u  a u s t r y a c k o - m e m . e c c y  w y 
r z e c  s i e  n i e  m a ją  o c h o t y .  A  j e d n a k  k o n i e c z n ą  
k o n s e k w e n c y ą  p r z y z n a n e j  k r a jo m  a u t o n o m i i  b y ć  
m u s i  z d e c e n t r a l i z o w a n i e  n a d z o r u  i k i e r u n k u  o -  
ś w i a t y  p u b l i c z n e j .  J eż e l i  b o w i e m  n a u k a  w  o d e r -  
w a n e m  p o j ę c i u  u w a ż a n ą ,  ż a d n e j  n i e z n a  n a r o d o 
w o ś c i  t o  z n o w u  ż y w y  jej w y k ł a d  i k i e r u n e k  w y 
c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  , tak  ś c i ś l e  j e s t  z w i ą z a n y  z 
c h a r a k t e r e m ,  i d u c h o w ą  i s to tą  k a ż d e g o  z o s o b n a  
l u d u  ż e  przy  r ó ż n o r o d n y c h  ż y w i o ł a c h  M o n a r 
c h i a ’ a u s t r y a c k ą  s k ła d a j ą c y c h ,  n i e p o d o b n a  j e s t  p o 
dać" a pr ior i"  j e d n e  i t ę  sa r n ę  m o d ł ę  p o t r z e b o m  
w s z v s t k i c b  z a r ó w n o  d o g a d z a j ą c ą .  S z k o ł a  a l b o w i e m  
p u b l i c z n a  n i e t y lk o  s a m  w y k ł a d  n a u k i  a le  z a r a z e m  
g ó w n i e  d u c h o w n e  p o d n i e s i e n i e  i u z a c m e m e  m ł o 
d z ie ż y  m u s i  m i e ć  n a  w i d o k u ,  w s z y s t k o  w  m ej  
k u  t e m u  celow i d ą ż y ć  p o w i n n o .  T e n ,  c o  n a u k ę
w y k ł a d a  , p r .w in ie n  b y c  z a r a z e m  p r z y j a c i e l e m  i 
m o r a l n y m  p r z e w o d n i k i e m  s w y c h  u c z n i ó w ,  ^ tą  
z a ś  w y n i k a ,  ż e  p o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e  w  r z a d k ic h  
u d k o  w y p a d k a c h  l u d z i o m  o b c o k r a j o w y m  z k o r z y 
ł a  p o w i e r z a n e  b y ć  m o g ą .  T r u d n o  b o w i e m  
J a d a ć  o d  o b c e g o  p r z y b y sz a ,  a ż e b y  ta k  d o k ła d n i e  

/ i  o s w o i ł  s i ę  z d u c h o w e r n  u s p o s o b i e n i e m

S e r z o n e j  m u  i * .  P“ " a °  S °
w sD Ó lro d a k ,  » w o d o » i  n a u c z j c m l s k . e m u  o d d a . , ,  
n l o d y  t w i e r d z e n i a  t e g o  w . d z i m y  n , e , l e t y  o 
U o w o u y  d o t y c h c z a s o w y m  s k ła d z i e  s z k ó ł
n 8 d t °  r y l s k i c h !  m a m y  te c h n i k i  i g i m n a z y a ,  
" “ f  i  J l n e  i h u m a n i t a r n e ,  d w i e  w  kraju
“ a m y  L e c h n i c e ,  .  j r f n . k  .  bólem  w y n . d  m u -  
™ , ?  l e  m l o d z i o i  n a sz a  p o m i o »  . m e z a  r z e c z o -  
n v c b  z n a tu r y  z d o ln o ś c i ,  n ie  c z e r p ie  n a u k ,  z o -
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w y m  z a p a łe m  ś w i a d c z ą c y m ,  ż e  p o j ę ł a  p o t ę g ę  w i e 
d z y  i n i e o d z o w n o ś ć  jej n a b y c i a .  D la  c z e g o ,  b o  
w i e lk a  c z e ś ć  ludzi ,  k t ó r y m  p o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e  
p o w i e r z o n o ,  n i e t y lk o  n i e  u m i a ła  p o ł ą c z y ć  s i ę  
d u c h e m  i s e r c e m  z m ł o d z i e ż ą , a le  n a w e t  n i e  
tai s ie  w c a l e  z a n ty p a ty ą  i z n i e n a w i ś c i ą  k u  
w s z y s t k i e m u  c o  n a s z e ,  c o  n a jd r o ż s z ą  j e s t  d la  n a s  
d u c h o w n ą  w ł a s n o ś c i ą .  J a k ż e ż  tu m o ż e  s i ę  z a -  
w i a z s ć  m ię d z y  u c z ą c y m  a  u c z n i e m  ó w  s t o s u n e k  
o p ie k i  i p r z y c h y ln o ś c i ,  b e z  k t ó r e g o  s e r c e m  m ł o 
d z ie ż  z a w ł a d n ą ć  n i e  m o ż n a  ?

Z e  w z g l ę d u  w i ę c  n a  a u t o n o m i ę  kraju ,  s z c z e 
g ó ł o w y  n a d z ó r  o ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e 
g o ,  o d d a n y  b y ć  p o w i n i e n  w ł a d z y  z k r a j o w c ó w  
z ło ż o n e j  i w  k r a ju  s i e d l i s k o  s w e  m a ją c e j .  T a k a  
to  w ład za  n a j lep ie j  z d o ła  o c e n i ć  p o t r z e b y  k r a jo 
w e  i w s k a z a ć  k i e r u n e k  u m y s ł o w e g o  k s z t a ł c e n i a  
m ło d z i e ż y  na sze j .

W  d n iu  i  m a ja  z i o m k o w i e  n a s i , z a m i e 
s z k a l i  w  P a r y żu  zeb ra l i  s i ę  n a  o b c h ó d  r o c z n i c y  
k o n s l y t u c y i  z r. 1 7 9 1  d o  sa li  b ib l io t e k i  p o l s k ie j .  
P a tr y a r c h a  e m i g r a c y i  n a s z e j ,  x i ą ż ę  A d a m  C za r 
t o r y s k i ,  m ia ł  m o w ę ,  k tó re j  g ł ó w n e  u s t ę p y  tu
z a m ie s z c z a m y :

P an o w ie !
Sprawa nasza zyskała dzisiaj powszechną sym- 

patyę. W szelako obok uwielbienia jak ie  nam oka
zują, występuje uczucie zw ątpienia i obawy o przy
szłość. Bo też zaiste objawy życia narodowego, k tó 
rych byliśmy świadkami, m ają w sobie coś nadprzy
rodzonego, a zdaje się że podobny stan ludu długo 
potrwać nie może. W yraziłem  się że m ają coś nad
przyrodzonego, i jeszcze raz wyraz ten powtarzam. 
Pojmuje się to, że człowiek pojedynczy pod wpływem 
potężnej idei wielki czyn jak i spełnić może, lecz 
ażeby lud cały powstając jako  jeden mąż, tyle oka
zał światła i sił, ażeby do takiej dójść szczytności, 
to  w tem nie można nie widzieć palca bożego i wpły
wu Opatrzności. Schylajmy, Panowie, czoła nasze 
i płaczmy z wdzięczności, mieszając ze łzam i wdzię
czności, łzy boleści i żalu. Dziękujmy Bogu za silną 
i niespodziewaną pomoc iego i błagajmy go, ażebyś 
my się na tem  stanowisku utrzym ać, i wytrwać mo
gli na tej drodze boleści i poświęcenia, k tó ra  nas 
doprowadzi do końca cierpień naszych.

Uderzy każdego głęboka przepaść rozdzielająca 
uciskających i uciśnionych : z jednej strony widzimy 
lud dopominający się ciągle sprawiedliwości, której 
mu od pół wieku odmawiają, i dowodzący zarazem  
iż zdolnym je s t do rządzenia się sam przez własnych 
swych współobywateli. Coż z drugiej strony widzi
m y? W idzimy tylko gwałt, gw ałt bez granic, nie 
dbający na honor, na świętość danego słow a, fałsz 
jako system rządowy we wszystkiem, więzienie zaś 
rzeź i m orderstwa, pastwienie się rozjuszonego żoł- 
dactw a, jako jedyne objawy władzy. I  możeż to 
być ta k ?  Możeż to  być ażeby wiek dziewiętnasty 
świadkiem był takiej anarch ii, takiego zgwałcenia 
praw ludzkich i boskich! W szelako jakibądźkolwiek 
los czekać nas może w przeszłości, faktem je s t nie
zaprzeczonym, dla każdego jaw nym , że dziś k raj

sin
w nuka do dziada.

L w ó w  dnia 8. maja.
riłlndku! W prawdzie już blizko dwóch 

Kochany • hałem, ale jak  dziadka kó-
tygodm, jak  tu  przyj . , ro do ręk i_ Bo naj.

Pi‘rw “ , ‘k W t,m

-yio »dp.b»t.r < 
n . i oio <*■" CKB“;

ciaż wiedziałem z newnościa żem w Przem yślu za
płacił tylko do Lwowa, zdawało mi si? koniecznie 
że wysiądę przynajmniej w Jasach , jeżeli nie w
Bukareszcie. T akto  nas popsuły koleje.  Powtore,
zajechałem wedle rozkazu dziadka do Zorża, bo to 
ma być najpierw sza we Lwowie oberża. Rozpatrzyw
szy się dobrze w jej wnętrzach, ciekawy jestem  nie
zmiernie, ja k  tu  wygląda ostatnia. To mnie znie
woliło do przeniesienia się gdzieindziej, i nie mało 
zabrało czasu. Po trzecie, nimbym miał zacząć p i
sać, musiałem pierwej rozpatrzyć się po mieście, tak  
zachwalonem przez dziadka. p 0 czwarte, poodd;.- 
wałem wizyty, zalecone przez dziadka. Po piąte, 
musiałem się zająć interesam i, wykonotowanemi przez 
dziadka. Po szóste , zastałem  tu  jeszcze Sejm. 
Kochany dziadku. Sejm wolno obradujący na ziemi 
po lsk ie j! Czyż nie potrzeba mi było przynajmniej 
dwóch tygodni, aby to wszystko przetraw ić i uspo-
sobić się do pisania l Dzis jednak mam już 
wszystko po te m u : zaczem zasiadam  i będę odtąd 
dziadkowi referował wszystko z kolei.

W ięc tedy zastałem  tu  jeszcze ostatnie posie
dzenie zejmowe. Sejm , ja k  dziadkowi wiadomo, ob

radował w reducie. S ala to m ała, prawie ta k a  jak  
nasza jadalna, z tą  jednak różnicą, że w naszej sły
chać doskonale, co kto mówi, a tu ta j słowa gdzieś 
uciekają. Powiadano mi. że tak je  szybko chwytają 
stenografowie, iż nie m ają czasu się rozejść po sali 
choć, prawdę mówiąc, nie pochwytali ani połowy. 
Nie słyszałem więc nic: ale widziałem jeszcze daleko 
mniej. Bo trzeba dziadkowi wiedzieć, że w skutek 
równości w obliczu prawa, zaprowadzono tu  taki o- 
byczaj, że tylko tylu mogło się pomieścić na gałe- 
ryach arbitrów , ilu posłów na sali. P rzy zaprowa
dzonej jeszcze do tego arbitralności w rozdawaniu 
k art wstępnych, ani myśleć mi było o wnijściu 
na galerye. N ie pozostało mi więc nic inne
go, jtk  udać się za dziennikarza i wcisnąć się 
arbitrduie pomiędzy dziennikarskie trybuny. Ale nie 
myśl, mój dziadku, ażeby ta  moja fraternizacya z 
dzienrikarzami mogła coś szkodzić naszemu history- 
cznenu nazwisku, Przeczytawszy ostatni m anifest 
jenertła Benedeka, podług którego dziennikarze r a 
zem : adwokatami m ają być ostatniem tałałajstwem  
na tyn padole reakcyi, bardzo o to się obawia
łem. Ale zapewniono mnie, że nie sam się tam  
znajdtwałem, i że mi to szkodzić nie może, choćbym 
chciał wejść w towarzystwo, zwłaszcza że mię tu  je 
szcze n ik t nie zna.

Byłem więc w sali, ale... tylko tyle że byłem. 
13o nń widziałem nio więcej, jak  tylko główkę laski 
marsziłkowskiej, wąsy pana Smolki i łysy łeb W i
ta lisa-A le  jak  łysy! w obec tej łysiny twoja, kocha
ny dzadku łysina je s t jeszcze kudłatą czupryną. Ale 
nie ghpi to człowiek. Zapytany przezemnie, podczas 
jakieg) trzęsienia ziemi tak  fenomenalnie w yłysiał? 
odpow.edział m i: O t ! co się dziwić mój P a n ie !
susząc sobie głowę przez la t dwanaście, skądby o- 
piacac podatki, nie dziw, że włosy wylazły, a raczej 
dziw, że jeszcze głowa została na karku. I jeszcze 
raz, vcale to nie głupi człowiek: bo kiedy go wy
brana posłem do Rady Państw a, nie chciał jechać na 
żaden sposób... Położył się na ziemi, krzycząc w nie- 
bogłoąr, że nie pojedzie. Ale w imię wolności pod- 
niesioio g o  z ziemi, w sa d zon o  g w a ł t e m  n a  pocztę i

sam objął kierunek spraw swoich Żaden wpływ ze
wnętrzny nie był współdziałaczem zaszczytnych ma- 
nifestacyj warszawskich. W  sobie to  samym kraj 
znajduje siłę swoją, wiarę swoją potężną. Nie spodziewa 
się i nie żąda żadnej obcej pomocy. Skupiony sam w sobie 
nie mieszają się do obecnych ruchów europejskich, 
naród polski postępuje z m ądrością, wytrwałością i 
męstwem na tej nowej drodze, lejąc krew swoją na 
każdem z je j stanowisk.

Pomiędzy tem i, którzy padając pod ciosami 
bagnetów, prosili o łaskę nie dla siebie, lecz dla oj
czyzny, między owymi synami P o lsk i, połączonymi z 
jednem  uczuciem poświęcenia i miłości byli także i 
żydzi. W ażne żale wzajemne rozdzielały długo ży
dów i chrześcian w narodzie naszym. Dziś żydzi, złą
czeni z nami węzłem wzajemnych cierpień przestali 
być narodem w narodzie, a rzucają się w objęcie tej 
m atki ojczyzny, k tó ra  ich dotąd żywiła, i znakomite 
już oddali je j usługi.

Będzie to nauką dla przyszłych pokoleń. Sojusz
ten, krw ią wspólnie wylaną zdobyty, wieCznym być 
powinien.^ C i , którzy jednaką ginęli śmiercią, jedna- 
kiem życiem żyć powinni.

Postępując za tem św iatłem  miłości ojczyzny 
i m ęzkości, które zabłysło nad wszystkiemi częścia
mi dawnej naszej P o lsk i, b racia nasi pod rządem 
austryackim  żyjący, pojęli sytuacyę i Wznieśli się na 
stanowisko, odpowiednie obecnym okolicznościom. To, 
co wiemy o pracach Sejm u lwowskiego, wzbudza w 
nas nadzieję że zgromadzenie to  godnie odpowie 
swemu zadaniu.

Posłowie z pomiędzy włościan zabierając miej
sce na Sejmie obok posłów z wyższych klas społecz
nych , będą mieli sposobność poznania się na tych 
fałszywych oszczerstwach, które miotano na większych 
właścicieli ziemskich.

W  najszczęśliwszych czasach dziejów naszych, 
słyszano często posłów i senatorów naszych podobnie 
jak  na obecnym Sejmie lwowskim p0 rusku mówią
cych. Językiem  tym  mówiono na dworze Jagiełów, 
był on językiem x iążą t Ostrogskich, którzy tyle zwy- 
cięztw nad Moskwą odnieśli, w ruskim  języku pisane 
były s ta tu ta  i śraiaio twierdzić m ożna że narzecze 
ruskie nie mniej ja k  m azurskie weszły w skład tego 
języka ojczystego, którym  dziś wszyscy mówimy. Nie- 
chajże nas więc nie razi dźwięk mowy ruskiej, który 
dawniej tak często się o uszy obijał, nie zapominaj
my n igdy, że wielki ak t historyczny, którem u za 
wdzięczamy sławę naszą, Unia Litwy i Rusi z 
P o lsk ą , opartą  była na duchu miłości i w zaje
mnych koncesyj. Tak jak  Galicya, L itw a i Ruś uczuło 
i W ielkie Xięstwo Poznańskie ostatnie wypadki w ar
szawskie. Panów i włościan, bogatych i ubogich, łą 
czy tam  jeden węzeł boleści i oburzenia i całe xię- 
stwo Poznańskie energicznie trw a w obronie swej na
rodowości.

Kiedy uczucie religijne i miłość ojczyzny braci 
naszych warszawskich sta je  się własnością wszystkich 
części dawnej Polski, św iat chrześciański europejski 
coraz więcej na dwa się rozstępuje obozy. W  jednym 
wierzą w trak ta ty , uważając je , że jako wypływ praw a 
bożego, w drugim skargi i życzenia ludów uciśnię- 
tych jednem są prawem.

Do zasad sprawiedliwości obadwa odwołują się 
obozy, ale jeden drugiemu żadnego nie uczynił u stę
pstwa, i obliczenie zdaje się być niemożebne. My 
zaś przeciwnie szanujemy owe żywe źródła, z których

wyprawiono do W iednia. Chciałem jeszcze koniecznie 
obaczyć tego osobliwego reprezentanta narodu, który 
udaje chłopa a chodzi we fraku, udaje Siwca a S i
wcem nie jest, udaje demagoga a je s t dyurnistą, u - 
daje posła a chce być kancelistą —  ale niestety! nie 
stało się zadość mej ciekawości —  i nie mam poję
cia. jak  ten dojrzały owoc galicyjskiej cywilizacyi 
wygląda. N atom iast widziałem prześliczne tw arze na 
galeryach i w lożach. Dziadek już się pewnie domy
ś lił, że to nie były twarze arbitrów  tylko arbiterek . 
Pomiędzy niemi widziałem jeszcze jedną twarzyczkę, 
najpiękniejszą ze wszystkich. Nie wiem doprawdy jak  
ona wygląda: lecz zdaje mi się, że m iała duże oczy 
błękitne , przez k tóre widać było na tam ten świat. 
Nie wiem, kto ona je s t :  lecz zdaje mi się, że j ą  j e 
szcze na tym  odszukam świecie. Dziadku kochany ! 
jeżeli kiedy ton moich listów się zmieni, jeżeli p rze
stanę pustoty , a wpadnę w głębsze uczucia i myśli: 
wiedz dziadku, żem ją  odszukał. Im więcej będzie 
w mych listach słodyczy, tem  będę bliżej mojego ce
lu, chociaż jeszcze sam  nie wiem, jaki cel sobie za
łożę — im więcej złośliwości i żó łci, tem dalej... 
Jeżeli wpadnę w sentym entalność i nad listam i mo- 
jemi zaczną latać słowiki, a  białe lilie łzy ronić, na
tenczas, kochany dziadku racz przyjąć do twej wia
domości, że moja pierwsza mił ,ść zaczęła dni swo
je... Ale dlaczegóż ja  tobie to piszę, mój dziadku? 
tobie, który koniecznie chcesz, ażebym się w resztki 
twojego kontusza obw inął, j śnił przez całe życie o 
chwale ojcow bezdzietnych i w tym chwalebnym śnie 
zasnął na wieki i zg iną ł? ... Byłaby to śmierć bardzo 
poetyczna, a może nawet i historyczna : lecz przy
znam ci się, że w moim wieku trudno mieć do niej ochoty.

W stydzę się tego rzetelnie, żem ci tak  mało 
napisał o Sejmie. W idzę cię o cz y m a  mego kochającego 
serca, jakeś się zm arszczył i  m ruknął: Otoż so- 
wiźdrzał! poszedł na Sejm , ażeby widzieć i wyrozu
mieć jego aetivitatem, a  oglądał się za a rb ite rk am i; 
jeszcze może w której z nich zaszaleje! Ależ, 
kochany dziadku, jam  patrzał na Sejm tylko po pod 
pachę jakiegoś olbrzymiego j e g o m o ś c i , który jeszcze 
do t e g o  co c h w i la  c z e g o ś  w z r u s z a ł  ram ionam i.  C o mi

czerpiemy siłę i nadzieję, u nas obok grobu Polski 
męczenniczki przechowuje się część dawnych obycza
jó w , tradycyj ojców naszych. Gdzież to  znajdzie 
zgodę tak  szczerą, przebaczenie dawnych uraz tak  
zupełne, tak  głębokie uczucie równości i wolności dla 
w szystkich, miłość tak  gorącą i szczerą? D om aga
my się wykonania względem nas stypulacyj trak tam i 
zaręczonych, lecz święte nam są zarazem  praw a na
szej narodowości, praw a innych uciśnionych ludów.

Bóg mi dozwolił w długiem życiu m ojem , 
przebyć wszystkie nieszczęścia dziejów naszych. B y
łem świadkiem błędów, rozczarow ań, boleści i u- 
pokorzenia, które wy Panowie znacie tylko z opowia
dania. N aród nasz przechodząc przez wszystkie te 
próby, z każdej wyszedł w silniejszy na duchu, zdol
niejszy do zdobycia przyszłej exystencyi.

W  czasie ważnego ustępu dziejów naszych, 
którego pam iątkę dziś obchodzimy, byłem w młodo- 
ic i  mojej naocznym świadkiem tylu poświęceń i tylu 
usiłowań pełnych chwały i wielkości, byłem świadkiem 
tych podstępów i gwałtów sąsiadów naszych, na zgu
bę Polski spikniętych.

A le powiedzieć to mogę z sercem wdzięczno
ścią dla Boga przepełnionem, nigdy nasz naród nie 
doszedł do te j postawy tak  godnej i spokojnej, n i
gdy zgoda tak  powszechna nie panowała między na
mi. nigdy też nie oglądając się wcale na zewnętrzne 
wpływy, kres cierpień naszych nie zdawał mi się być 
tak  blizkim.

Korespondencye „Głosu“.
Sambor 9. maja.

*/, Dziś — kiedy nasze gorliwe sta ran ia  o po
rozumienie się z braćmi Rusinam i obiecują pomyślny 
skutek, kiedy dłoń w dłoń i wspólnemi siłami s ta je 
my do walki w świętej uam sprawie, kiedy nareszcie 
partya  zmoskwiconych pseudo-rusinów zeszczuplała aż 
do nieznacznej liczby zapam iętałych i nienawistnych 
krzykaczy— dziś mówię, mocno każdego prawego oby
w atela boleć i oburzać musi, gdy widzi zaszczepia 
nie waśni i wzbudzanie narodowej nienawiści przez 
ludzi stojących do ludu w stosunku przewodników. 
A otoż właśnie padło mi przykre zadanie w udziale, 
donieść warti o podobnym smutnym wypadku, k tóry  
tu  największe wywołał oburzenie.

W  Starejsoli, gdzie zawsze Polacy z Rusinam i 
w największej zgodzie i braterskiej miłości od nie
pamiętnych żyli czasów, był zwyczaj, że przy wszys • 
tkich nabożnych, uroczystych obchodach wypożyczali 
sobie mieszczanie obu wyznań nawzajem kościelne 
chorągwie. Tak miało być i tego roku. Rusini po
życzyli sobie u Polaków na uroczystość Zm artw ych
wstania chorągwi — za co mieli się odwdzięczyć po
życzeniem swoich Polakom  do krzyżowych procesyj. 
Tymczasem wystąpił x. Towarnicki, gr. kat. proboszcz 
Starejsoli, i użył nawet kazalnicy do tego, ażeby za
kazać swym parafianom oddać Polakom  pożyczone 
chorągwie, u trzym ując że takowe do cerkwi należą. 
„Rusyny— mówił— sut starszy i i persze tu  buły niż 
Lachy. Lachy hirszyi wid żydiw, ne pożyw ajut tak  
jak  my tiło i krow Pańsku, tylko samo m ertwe tiło. 
Ne prystaw ajte z nymy, nechodit do ich kosteła i 
ne prypuszczajte ich do cerkwy. Sam  N ajjaśnijszy 
Cisar bilsze szanujet Rusyniw  niż Polakiw  —  bo na- 
wit na sojmi sidiły Rusyny po prawoj a  Polaki po 
liwoj s to ron i!“

się tedy przez tę  perspektyw ę jakiego posła twa; 
pokazała, to zaraz zakrywało ją  ramię mojego arb 
t r a ,  a  kiedy znowu się otw orzyło, to  już zupełn 
inna fizyonomia do mnie p rzejrzała. Z nic 
wszystkich spam iętałem  sobie tylko tw arz p. Kallii 
z Brodów, bo ten p. K allir chce nam nasze srebi 
domowe zabierać. Ale ty  niewiesz dziadku o t< 
historyi, więc ci ją  opowiem. M inister skarbu, ] 
P lener, chcąc koniecznie wydobyć finanse Państw  
z tego pasztetu, w który je  panowie Bach z Bru< 
kiem włożyli, zasięgnął radu w tym  względzie wszysi 
kich Izb handlowych. Rzadko kiedy się którem u m 
nistrowi udało wydobyć tyle niedorzecznych koncej 
tow za jednym  zamachem, ile się natenczas z tyc 
Izb wysypało. A  komu się niezaprzeczony pryi 
między niemi należy, to p. Kallirowi, który jes 
prezesem Izby handlowej brodzkiej. Zaproponowi 
on bowiem ni mniej ni więcej, jak  tylko, ażeby R zą 
zabrał nam nasze srebra domowe i porobił z nic 
cwancygierki. Kochany d z iad k u ! jeżeli wyczytasz 
gazetach, że projekt Izby handlowej brodzkiej z< 
stał wniesiony na stó ł R ady P aństw a, urny .a j  czen 
prędzej z twojemi srebram i, choćbyś miał tymczase; 
jeść łyżką rogową i umywać się w misce gliuiane 
A nizapomnij kazać i haftki poodpruwać od twoić
żupanów, bo i z nich będzie w-aluta.....

Twój Lwów, kochany dziaduniu! k tó ry  zanew. 
nie je s t już takim , jakim  był w tedy, kiedyś t 
nim burmistrzował w r. 1809 i knohaK j. • ^ *
podkomorzynie, nie spraw ił na mnie W ^
żenią. Może się moje zdanie J  Zad“ eg° 
go zmieni, o czen, 'n ie
ale na pierwszy rzu t oka j est to  d k  mnie miastc 
które lezy pomiędzym P aryżem  a Kulikowem. Ter 
jednem słowem powiedziałem  już wiele -  a jeśi 
dodam, ze im  bliżej mu przypatruję, tem wię 
cej mi się wydaje k o l o n i ą  w i e d e ń s k ą ,  t o p u  
wiedziałem  już wszystko. — Co mię zaś tu ta j dziw 
najwięcej, —  daleko więcej niżeli tu tejszy  ogró 
angielski, bez drzew, bez kwiatów i wody, to  cyta 
dola. Ze średniowiecznych czasów pozostały ogrorr 
ne ruiny klasztorów i zamków: z naszych czasów pi
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Ameryki, od 1. numeru, odbieram regularnie. Niesie 
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J  Dziś jeszcze śmierć hr. Telekit^6s k'djHiSjfe5 
wszystkie rozmowy. Przyjaciele polityckrórdącżi swój 
żąłi-^i feftlhś«jąwwąólpąr;!it) ufftyhły.\\Vęgnzeohi/ r.ił^t- Te- 
lekjfo hy h rjj aki pejw hi dni idPd *tu IJhy tl)u, o ii ol s wW e nielui] 
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z,,'ddienig•!/!>Idyt4U( istud  szodilcKaitninx sgdjdft wóhihł 
w^łzi^łBSiłJfo uoziuteia.v,' PjcDeaknkidnuje - roawiiifdi ri'On 
d ^ b l q M f  długo ^gódhii; sSaąęli ajabiiiesz/eBęHMKsbwi 
k^ępi.cpr^ięiiłikośsęiaejiitdkiijHk/óiiprażiistojąi rozwnioh 
uflzpęjęjvgdfiftojdzaeio/AVKiki namiętny przeduńoh; r,ti 
ąz4o  ̂/Oq wajw.ęę k,9zy; / bo j ołfraij;i //iWKSziek/ja 1 oba, Deakotf 
P-elęky^;(pąju)d»1aij« IcisJi.jtegiy.’krajill,'!! tylkrdnnai. drodze 
legplnejv) (Ajyn adtes, oiizy ifejzdhioyqi, Kio» jednwj w. 
girutlftiiqrxeheiełfe(6ba'pprfiW <ll84<)bi(U PiógmmlJpi ’'Deiak 
j^d^z/tiegOośddWOłteąniioikłaiMobajstiwwjofwiędn hn '1 ITdiehi 
nk>i,H) ogfe .'.byę- śk u ŁliT*l iq. v a -i <S d rzues-cnku reąbl uciyii
MluriwljioihsC ointłP(.fpewadyrir)i.5><ffijuDwfaTre xwqadotnb^ci
lÓU i y vt(lj; i st ilony. u U/cinnszą'1 rvlkfl.xixo wrjril'
sifńśft«w,(^eązuieojddt inoswkeefaneq—# u te /'p o k ^b ik e i 
dzt? Parodowyi joieimajiitttni-igmbj® wszys&y jeszcze 
bfiżej,;-fijelfi'e iSjtanąi n?,oq i irśolod ssboib jot bu ilg 

Program .ipiyłleakupifpyjidziei tdo! d̂ sbuśyii//(wi prii 
ni^*jajłę!kxoi lM^pisiipnz#dtjhq Ogntoni ywęfidizością,
ję^lKWie jf|d«wnyślni«j sZuiiiiyhaiidń-imnięiipfr.sóoiynąi,
p)ihister6ÓYUn!Odp0»fiiYdzmllBev> pinwTjatfij.miepod̂ głbśt 
BF*kii*jrxitĉ r;.dKie/o&spo.injki»j;iiib() oidflwddi'ei bgólweij 
JRa^Stof*. s a s iq  in a?  ęia ijiu9xbpxi ob Jaof rnynlobx xi 
-ixbiw Dępufący fy> i cJzUr we oka) b y 1 a i wcz 0 ci^ q av/ c es ar* a 
ziifrątibftijP dM^dCtettię jh&//^ łoolit<jaą /łiiłUmkćyit' yrro 
p i z j p u s i6g-pograitihzft)i*poj ikoq-ego widen wspólńkj 

ł̂prozęntayyT- r I (re«fcB& .\ qir z yr»e lyh/ < tier dsv a  i ■ ipunktraj -a 
4ą®a?i8fą,o«ŚBfu#pzyłi! hi - fogzaqiciwwnrojbkoinei mosi 
jjpąp»4p4i ft sw^oiwgtpiBątyi. >hyóra: jei*[potrcticfą 
Miflf,nAfStiiyii Tlodia ysfcuttfj ófthartwatoyFioMPbnhiHioi)T{tb 

ą̂jipjiUhpywflgkDjlije^hyisale s^yih) pbfiowiiddhRfwfy 
Pąńlli?(!W-i(.i(lQ»j/'hcfe.lpsłĄtfzehiai ikolkęgriaińikbisllo// pod 
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lą e f la ^ S tA fe z W fttp i^ ^ h ^ w ą jj^ ^ e c ^ ftg g z ^ i ęj^jj

torz^dnrokięm pątnyoci m ewierzyli, itiiinp ze zacięty
M "  p ^ M z f  ̂ h ’raftW P cirfK f0 3W 1
istótm e a&i ̂ SflośóRgfiRAH^ka fń«^W#^,9ńłWłfi^fi 
|ceju Widzieć iMtfływHnślmięci/ (i«lynoftilikiów)x'iBliędz5ijflten 
bą,neho«iaŻX(dfeiś ję^S^eJiFlęSłillgąj^ęj^fo.jW nii^ś^jg
eiaPH* i.fflfjt1(|¥^19>i ą C T j y n i i ^ j ^ w p ,
nm .wiezioimgo Ąfrykamna. p a  r.. TOM., z tmrwdTOSCT^ 1 
a ^ W in d S ^ H fe  T^gMfflHflkiR ^Ół(idni6jll^?i8at^yńi 
ały^a^sśądyifiiwszięay^afcywkoai^bjai îjjattjejii^mujg 
sZąeejl’chwili .postóadduia wW(ęyj<«z,liQi«rfiaskę,y^y7/
cHyJlwdći f^ńfedPfłgRltn Pfiwd,

, 4f̂ 7f / J 7i I uW r̂  W at^ f J oz północą, sformować u siebie rząa, oparty na woi-
sku i ćfz!ędir5łSdVśtwł^,t ^fóKyiMB^łśztftiM^tłbiflS^W^
łStM W'Tpwvadiieib’̂  n̂giolękidlłJ} fęyfJłtnJiiti- jjw sz>euai
przdścignąe cihl®; j ednypri Ą>rpycnih^^nnj ^pw nwiteerfujl
wipkgfS,wnklqrym na jegp ni0^ « ^ S łft i;#5łft'łi '/BFftiVfh

irbf jhż̂ od̂ dSff," tiKftj§k/«z«[‘py|o{^głi> /
d[47,te ô 'tćS1 !yśiii1i  {się jhtiby^ êlfrflRnileAfcyrtoIłlW 
chanauat; i btór^yo [ nioznaż rzfeci śipiićtsy.', bi^dybyi linwzdjj 
UWddgbz^^pt^fifttfBW^^Sdfebe^a.fn^ja^jt^
u-Hł^ « a  cr i f t i w i % ^ ^ ^ cw a 8i ał W n irancyą południowców powołaniem do gabinetu stvego

P.0G&SłJ(’(Jnk¥}ttiftyfflliî cÎ ńicĄ*8̂ bbga^J'Sljâ bf >4blih 
nów /KjódnM0Ónjrćh.ii9f̂ «aailâ ibrDAffwiBm itn: hlwrx4ń 
f f lW ?  ol«oj^®ki, h(4 d «dy ixhi¥r%jlI?Pihticy{nsifMj

ta f f ealBWfflSBb a fe -M Sto masa zaległego długu, i kbedyt tak zwichmętyt 
fee *1 i 'próceW  bfanó1 ocf' êrfitJofeoH ĥ '^łW ióW ^uy
Ŵo rH‘ dvlen.Syl-ii Wył-Î lirUU/lw 1 ' Pfjlfkti(I! 'PlfAlsilrł

zaoMónąć ;dw(ip)iłionoł'ą tyłki p®4jttek^ RariuBtfwd 
w s^ stk ą / hnwh ilepś^ą, wywióątł i (d), wrssu^łój^ y pńiWfł!

łfliluP^s I ia-ik -wy Ż.są(VIłutijj Spdrlalben,luy i
ei!VÓiflr.Ólai..j ..wczoraj, »»ńj- adres. W-komisy i siążę-Ji

sawia, ejav,iiiea; jjaiuu  nuuge, uyiy ]jrzepeimone uzia- 
łartlf1,TiczhJlWóóią,a!żóyfłiwi(MVj()dIśtiaŻk/t9lko kpPkrl 
IttenkUkiinajItil rraJj wią-cej-dnidliikKi Pr ŷwhj hie idibiisł 
iłódzięd I - iBftjpk ro ppięjszylch i bszpl ̂ rsto^./pępę ] q ĵ pŷ h 
«RW .jff° ąfttł̂ dP f h;vPPfócą(innyłęh i j j t ó m -
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,znikły bsjz iślą̂ HHrl ną popamie, 
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^aihysfłhW(P § 9t H.wdy-ij.ż̂ tlzTi.hiiU usUbscei 

yBW-kpb hdtfe .(hAMymi iterp* -̂kiel^qt8)ł 
VxilłckxD& ńćfft7 9X ,ęi?. im ‘:q.i;bx sooi : sbpłgyw r.no
.Jaiwa noJumJ im olyd bnbiw mójJ xosiq r -inJiJęłd 
-9(,pj.^^ ^aW ługH w w odb tef^ fM m ktw y  ,Wtol iP’»M 

I ju.kiłłflótodaiiSBkatokoJiiyiefeii Żs-i.ta
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P .F ill'11!)!!)! bo, iśTOfży%śóWiI6ą)x njjM^wy mpołec^iejt 
MtFłm^SSM8W i  PTzof£»to;»mdh»ffigó, vm^jdiUqz/labifiul. 
JM ,łffi&¥Vkie P.IMłwilć. ^mdsfi Wfl̂ i;
4 ^ -  toki jBkbjfłfbwłąńoieiełetHr.grasi);
IjJW, qjfigd^^R'T'tokilflii l^ v » s ię it t jw i« c ^ ; ?fî 0limlj 
f t l f o m  dłie«i4yu, dj ciMjrpvbylj, tWAi ojcoj;
iB feoł ,w«»or
j i r t l , - x o x f y  ł»fł#Wsz i^ iT R jegl^ftW d jidojkttb- 
oM^ufWuiaBV/iblAŴ f yfąnyą^ îsFiaąpz^óo^wialte/Mtr 

*Bł ^łft; i^flbię xi]^yj njeątilęiwHy U to ŚJttotó, 
,-n} to k laz: tooZiiSfer(;*iii«/P«zń
tltk iT iiii^b -fflł) ^iłto¥ł (JfipftWŻw ,yWiyini»łWl 
:8fe2%Shid tfiŁłYesaffhb)to»yząj,;q alb. ^xtW-.Vpozmej. 
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11 wal lali cfdvbv. rdinrOHSfllli^na «iiliAava.,,.../'luid/Il'eiWM-
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d0feij|ipjte/ók', o[jłjyiii fsojitoraclniriapiszęidiinojgob budo 
Pi,B)̂ vIS»k0{JiŜ t?. pfzGfpjasaaaim ci»v bmójo'łdziajltozkiM 
żiłr.Jist, (iijsl(ijizyi. z.ŁLpisczętnję -liweśfyąi //ficarmową-: 
aię/oKWj| Meg'łIii^ji«JhioqPaństwgipiawcaynątp//.popwołwiz 
AWofiSzyiłajiU-iiijiąjebfti tcini 0kkońobvlvi u SpodBkeyhnt>*'Ą 
yfim&tĄ ,v/ża\niyi-,idfebiko łstwiuji-ltę fcłm<5t)yęH-oz.whężs* 
">)>’j ?ńż 1 Ji.aJa(,IIaiwów-ft,\ 0,6O//wppłatoildunie tutaj*Da 
tr-tye liYiesi^jed-innoif ętołeśgwd tylko dtżyJtsśdukiatWÓl 
Głwą^,>źebyin! Ci. iWsz y,stk ioloI J<wpiohj intuTCisAw dopt-h
Otołkłnb.-flTe YWyjeftbałpipÓkai iołg-uiaifeatotwśęj jhoosib 
łii^ffl /hyi 8B(dwyśoigaóh A r_nprz«k011 ał) ■ >sj(|qę tx/q t#uji 
c-Zrtiiifia kąśka,■ żei,biegjslć; 1 Zohiqbanteln lub/ferliąmem
toflb ^ ?®W%śfiSłielk«i’i4cbotę-.'f)ołikąJ.kobyłj< ;jpo^% 
błiić^.ngłikijii/lhceH^iŻfitiynni-ayłYOBlpifflwiędiiioi snuiskej 
s°sy§}5kiifttobjłn i hyiwałejw iJtHSarzjnlłwiś^ba ę̂uł--n» 
o ^ łfe łl pipęhtoai a islbyjtu 8 Z goła J Jfpnp o isk uvniii < b,y i  , łv 
W<?fiiw»kiigojt«!ij8W) o^xdwta^bostM a .idhfośs.:mi tna»a4« 
WĄzystoo Arsysta dideató^. x̂ ulhi,,f luasłsanie ifaaiłt, ikiaj, 
dwin,j |PiiiłJWfjP)(iiton4ukąti dgiaiajimmactoy/bogWDinio
iyjęję(ią nąwetojeąt okłwjdziąn^.Jraadkdśtouą) iPuzaik
M»ąorąjf,, diki*tc ofeu isynlęiii■ i4ebw»kawi-», jałmuŁfei, .iwyP 
rzupjłęi)) ^hodtoąjęy Ax&idsseai dukata. iKaisizirjzjyięk 
j ęgq, iząfl^li,# ift s todłito ̂  ftty Wąó iiww 1 k ilk i jnunl t  arbi- 
bifo się takie zbiegowisko, żem sigimieiipoiDiaii praer 
strą ĝykś Itvzypqiqijiawazy . dobie, ostiitnie-ibtibiego-

^ z ą p K /W i /tem fizfcaogow iH ki .uzapJłi 
■tq^at ę ,(a Y_q\ąw ptjJiaskP, j to k fe  /p rzz-p isą ń d , ,ob jb ey n p a -
togyóęp i,rjók m ątoB to  jo o zy m ftm a  lo y ta d d lą , old. m y d k r
-Wbią-.n̂ NjłA-idąę̂ a,lOgn-toix--q. m g i rdjpżdłyiajwrłftmou-

ty iąąystosft^  zo< 1 j f ld p ę g o . f lu k a ta - m ó g  Iiff'fk
łP ) » « S W #  oB fftayM oirrl Slalegoinfakaittłi jaotu) p»yW><ł:
I^PIHm '[(Che 8PwiS)P ■ ddk/rza|it(liarenspj-jum gi,,i

w  -rPM'Ptooyjiiyiil P o e n p n jo p tto  -toytoa- > # .  *a‘
jgO., ̂ łp l^ z ^  xW / »  «jiM ichi ieiS7,yjtt | ,ze,,. ,w^M s(llviqł:j an.‘dd ^
- f ią l^ ic ł l  Lyf9¥iłM- 8[Jqtfeak ^ a - . , ,s d ^ e k i .e e ^ b if i;o ,w ^ f l  

. i . a  r»-w—1. 1 / ,t„ .HnrrlrtVir Klfiłl

i^oS^ft^oRfflfej^śeS^h^g^nptl^ł) tob ÓgW <sk 1 
zrywają po nocach, i płaczą. Ich córki się zrywają

-ktŚW Ał$/^łÓcz}tfą,i.i-Tl,K'.?î -'T— . t j
'JJfciłp ł»oed?ćJ p.oii.frq.mjiitoii doi tondyoit

ii atoojqs^ein^atYdjfil«i(«fejPI*°iIłłiidłŁka'tel% wotorąz 
za dukata można dostać półtora cylindra ijescze tu

zin kołnierzach W jB 'fW  prawda, że
dukat dzisiaj w7art wiele. Trawda- 1 to, że trzysta
dukatów to już jest s“urlia, zwłaszcza na trzy mie
siące. Członkowie sejniosyepoijwydziału będą pobie
rać zaledwie tyle na cały-rołrr- Kie wiem, ile będą
przy tym wydziale,mabierat UMtdmąy niżsi? najniżsi 
będą jeszcze zjfpgwłre cos !y(KT;iTowTdopłacać. Trzy;
sta dukatów, to suma ogromna. Wprawdzie słyc*’at' 
tu za rzecz pewną, że ten stan finansów już nI, a‘ 
wefii.BŜ ę-8zifliehi.'/qJWkł tylko Rada Państwa weźmie 
dp®»'fey)>ukhIbt)wj.e-)pdil//otq̂ dyJ ibydaM)Ẑ p»*’|e"na(-'Zej 
Bei\vieilbglębokijb(łiudnsiątaęlkiłÓ!ij'(xiipću,1'|̂ ®'!'(  ̂ Ca|op- 
kiemdlzljybhaitdlowejj bęudzł^»j/_iłwidtll;'M1r  a iSi!3ystko 
złe i/w- ’ 'paf)|2enm]y cłu / p i en i ąd ain^iqi t»at ’ f ̂ nł K1 *• *> hi 1103,9 iżp
wtedyyi jakiizait;iną,upyirpA<lfk'!*',̂ ”<!"
banknot^,- łjędib tiik gzadkrely p ^  fc fC«u4a^ia«KHp
jeduak/wpadie o ied  pjGBasKkodfei‘’̂ ^ ‘lt Jażdł»yi(0upeł-
uió-izjM̂ nęłyniJj wddólfuyiod*!L •[ ,‘<*I8 M tai‘ńi»x'S}łii-
azczaji-.Iioohally/dziadiuH^ ,a  ̂ pemn^imb-jink tor*.
.a iid w a iia z ie ę ją  aa  zol r.  ̂̂ ^ ^ ^ ^ g a ib iio J i^ b ilr B d k p
o d o iiu iie ile łe g ie ^ d ^  ^"T O pięifB *^  qdtjaiHvim ths-

* - « , • >  . - * e j r a » . « h T  .3iaX891J)Jutl
Of Od Z. ^ ^ ' ^ “^ ^ ‘'^ I x W a D ifa a w y i i t y lb k x a K  
o h f t v t e ' f t o ^ V ^ 1, * ^  °  ^ j ^ h i i .9v/f jkUIp-ioiiiymi ny^Ai ieui- 
koB tento"-^!1 f  , ^ , " h ó jo ^ y łjo ę  ń e d a » fo b ia r ó r ;d łi«  
W ielop ó l® 14*' ‘ “ n hjfcło n ś^ j^ ^ b o  ijJrzataiż ,»iiktpim y  

-szed ł do 1'' . -ba,RA h p  O/irle i w m m jon taq n iiah z o łilerej 
tofsńp- . ).d ia iin ipgo9xfcbnlćiitaji8Ji?ow ifeB tajap, 

«  •Jf 7<tłiz1iri a '| to<fWBiq.9W-iDiqgiai;9liń8iaa Ja*hi 
nisii on .- . ^ ^ t a ć y ą  g u d b w ik lg o x p s iq e m em o lp  /n ioeat 

,ż<spWf . ^  '(p łżjfaattiak ią  dłm oD idgs. ,^łąxrj*dij»k>l®ą- 
ę q  Ka 'tłeszifieicK toim ^ kigestyJbóbpj;a*cęaż inaiiai-.iijię  

;2 H(yv ® ^ » o p o v i i t s i< h i9 tBJaas , 0 )8Óxa o cI .a J b e is b  
Cti iwję jorączke Tadoj* dq.itrd u ii kidb mai dażś,

L ? H,fihlĄ.\jup b o li lofi/.vtugq p im n E gx  i ie lsp j iia lo jp .
“ ‘W s m w m ijU im q  odl8YX?,v/ o f  ’{dfi f in b ogyJ  d-jov/b  

“ d. nifiiu Jiiaboj; ż ix Q  —  $ B iunaiq ob  ę ia  bidoa  
id b o  gb ęd  i nmbniat-.x ruo.vu-.x m in o ) oq  ojfJai(S8w

.i'jloJ x oJJa-(X8W fnwoiofai iwoJbaisb 
oiaoq oirijniao asosaoj. nj mołtiłaas -(bot oęiW 

-do (o(iiobjd// iwodbuisb Jnj. tai(9Ć< .owompj* eiuosb
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;na<fntff lfcfiW so n r z « " W W ^ d^ ;  <Ąa* m \ ^  
trzeTTi było, aby F r e m o n t 1,111‘1|11- 
wytężyli wszystkie i ^ r y W ^ " ™ 1' Pr« S  dwa

poprawiły, i byle pokój ta
•i.rkje z a k w i.l^ -B ^ M ^ a . |* 
styIko publicznej przystępi 

w i dząc *a Ł̂ C'

f iecfc I  f i  J
wszystkie _ t„ ___

miliony ^ # a ró *  »
wadzić e r ł e ^ f  *  i  kF fr _  .
m „,.. a-łarlu gabinetu. Charakter pódejrz
i- J  Satth^lw}'
łafWi #U«U» 'WojtyłąKnaSt;(ifiottVrti* z j)oRldni»n‘̂ bW- 
L]„-max?R t ^tt3*q 0 g^1 zSśl^PMtf, ł»9 n&flyteW*s ,
nie tfeyftnJW * przestrogą ani rad, i gabi-«S03«fo%B 
lata" mTaF czasu "do. przygofowanią m atm ałótw -dla
południowej k o r ł ^ i l f n ^ - H  ' f l M f b y ł  ty l
ko danym pretextem. Jednakże od początku grudnia 
t- %  T p jf^ ty idajłej ® % f’ty.wyaprzez Połudu. I*® 1
l i n a jy p z i ś  Ifejl, n ifc jlły  | # y  dla seceś|oni 
ta k jp if t  oni "aqjbie ż y tijć  Trzeba b |ło  j
goś środka surowego ze strony administracyr fe
cyjłtdjpilubJ^n^ksie^OByiańiiKH] stronjn^uhidiiialwol;

trw ał, kraje te istne

V i t f o S r s k w ^,rodowej edukacyi, a 
łych narodowości zdąj 
mim

s -iobo yameiys'iqein .Aty.vn woaiqesiq gnlboq mó: A 
•ns ydęx .Binosrnsw i niwx9S'io idepisb .filfibyw b o  
oinciwdo bo t£ g 9 i< w tt$ |fsyftśbó 'iq  doi fio4^so einfc q 
jiJxs(_ sino i -ssieiiinn v/f)djs lód .inonio wódęs ę. 
wódłfadftoiJSfflbttifamiFPa-- . j e s ^ v^ rą e Ao^ % . ^ ;  '

_ J 1_4 £ in a ia  nnnfłio  rirvcinrl -zonift r 111ów od była d. 8. maja poufne p o ^ d ^ g ^ n ^  
drtewm. ybo^^tet dj»teflke£;Q s^ o (Hcip r ^ j ^ J j g p i e  
offlisyj ąjwójysż^dd b W ^ . j d p ^ e ;  ^ „ a ^ ą s g p i , , ;

ców, aby obqdz^ eij Juz®qznj, ; ( )  jfle >" wszeS° 
unikał zręcznie p. Lincoln, nie cłicąc przedsiębrać 
anti konstytujyjfljIIY kę(|ySw; drugi byłby poczęciem

roliny pan P ick em ri ̂ jenerał tejże mTlicyi uradzili, 
rząd południowejJw^MoitaomerŁWjfclobyć ze smu
tnej dilemy. ILifit* * fł(*Ą4lVdfifiM A/ wojny odziano 
ppikzczfcmŁpd/jezorności- i  osobistego bezpieczeństwa,

a.B 8W d < P « ? * y ^ aBt ^ f t T 9 p P 7 f t / q W j f̂ ® ;racyjny (Washingtonu) robił od niejakiego czasu 
p rzy ^k itW ^ T ^N eY -^ o d U , t ą b ^ l p d s ł ^ ł  p b ^ b a o w  
Twrtogas, J * en.sac.nl,i ..„a. .uiuannwicie_..ma. _prawmfl—SŁŜ. 
zwauie jenerałowi Houston, gubernatorowi w T exas,

p r a B « o n i f c i r «
^V ió tO T ć "KóH/M i ."34 « i 4  bkófec 

7$ & ła t i:jniteYdl" T  *bhj«U!!I któW- 'pi tpirtfgdml» ffei eni'*a
cyjjną ddsż e dł 1> i misauL iii/ sdayvM, s^uysdikty # a n ^ j ( P 0'S 
święcił opinii południowca: że murzyn tylko jest-jjftfo

ni m  j.e st ó ^ ą  adla Afryki* cieszy sie zaiste ob cnie błysko
A 

Jałni

cyi w

> is B. iii. Wieczór p f c r d z i ł - marszałek,Btiiulpo srówbe 
żjenift Wszelkich Miliozności m o ż n a  Wpewnfiśaiącwnor 

i kić, "że "śmierć Tffekyego -jest skatkwm samobójstwa..
1 Rodżina Teledvye|| chciała jeszcze 9. od-wiezd: ■zwł»-" H 

tmiKjnych „S zirak^o^Jel względu- d 
iledrihk"wieść"obiegającą auiędzy ludeimdoieraranrddoj 
Wahlu hrabiego, g ó rą b y  -potwierdzlto.Yt»Ho spieszne ‘
J . .a „~ ioi*  Tjfia. denuBaowii;ide3imronY

mowy tronowej i z a w i e j
nów i^św ^a-dczdjotóiehcieoposf^^, n a .^^dsp .v jion
ityljfey!WV<łkW»ld91W kfoka żtTahąięposłóiwśiiiiMekit^^ii

K r s s s ^  s  d° - f t l t r sto w ądr#si#!wt^^ihdłi**ółs»ĆołdB kyięgfóiti-ra-ajimdres jedrilik wieść obiegającą
prznnec '
położono w eiwoila-iif w n

— .wUownwki-! a d. ,9t{,maja dono-
iszą o przybyciu-11 »c.ali>d*j{Ąojfeh eprotóWe igalicyjskich :
(pp. hr Adam P « ? , ’dP. * S ! ń '« Tn»taryusz Julian 
Gijfb^’sSf81£. ^ P f d f t '  i b i d e m
Rentkow^l^, ^ W i d fP%fedńeyyei»|'cW<i'lyfńSwłk R i«»o
ka, L e o n & d -^ ę fc y k j^ W łt t^
Bocheński*, h^.x Kazimierz ‘'H-ziedusz/clii. oib

‘>iliiit vj^0?t mrlllirW^.st-p.-mfBZrfimiębrJiiiWliWekutWlffn
mu wpływowi zdaje sigi■ >pr»ypinywii/y,żtuifld0grq;iim p;•
W'oj^tow'e będeiie- ■aastąpiaoe—nalAi4mia.Ju:QaŁko.-sla

niesz-

jddeatet^ofloudW P^ilrtjMW ^g0 • j f W f .^ d K * ? ^ ? ? ^ -  
;o;l»ię,vp.O pflkojM-x(,lRjny ,« ^ fk & R iee (iiIopii|ii 

niuj«, 4 e ^ ą ł ' l l ^ n ^ . j u l f . % v h # s. ^ i P j e  z ^ z a ^ ,
’ t-» u r :-« « V ł4  A ̂ vV,rwci I . 7. fi n o  f/O T P^Zne

cegod»ię.7pv
niuj«, .(Że.Fdły«— ^ r -  
na tub 9śoi« F esti\iH ł/nd^f‘!‘x4 l łn9ftl|i off,? ęłł^Kfftcjwfttrcf

Kula’ z 3 a f v, 'f? - a-E

zaledwc czytać i pisać umiała, mała zaś tylko frak - 
cya należała do klasy oświecenszej ludności.

ci R i i r i i e T

ier*«;- -W szystkie oŁolicz
lćżałob nadpal4iie cygaro.

boleść wzbudzając^ »wyp'adetiy*>yt-.!H«tóOł’in skutkiem 
ciężkiej walki um y sło w ej . - -  Krewni jego zaglądali

j ^ ^ S 2 3 W 5 » » &
mu przeszkadzać.0}:Luboć .dwa -dni przedUw^objawiął
ijiespokói i r o z d ^ n i e n i e --nerwowe '-'kamogtó s,ę o.d 

,l ńieiifkiego c z a s u  W skutek-kurczu żołądku,!™.kt pCze-r. 
I,'ciież"niś- p r z e c z u l  tak okropnego tó m am .u , bStrda-u 

łU flikr nie słys^ił. -Na-poufnej konferęnc?b.d. &■«

1 “łd z ib  j 
lai Sacchi 

D:

się 
Jóacka

miała, posluchanm u cesarza, kjóry jej dał następu-

] M O T a e ’ M T j r t r : i» . f e , r ó
widkibjj, iitó.?yi,’irT*'4in)ąi?Ó,d cio"

: peintó;sńa)nl S lM fz ą d ^ e ^ , wfflsK«W?<HiWelfeySl«)i»»iS 
łąOTyfr.ii*a*t«lptt** ?'P«ti»i|i*8ft).>i V  « °0 8 te /4

I skJweittkftfll Ponieważ jednak tcraźnhjszy-^eim i.krp^

owacyi i świadectwem poczciwości, które mu wydały 
dwie secesyonistów konweneye, T ^F B ftry M y 6 w ““ 
kręgu parafii ograniczonemu. P r f t  'M w ajJ^ te . j 
mówię, były widoczne — i cel ^  1\hkwi

Południowcy poczęli dobrą wiarę admimstra- 
fashingtonie poddawać w podejrzenie, atako- 
biście obelgiuni Lincolna. Odjęto tedy naj

wA
tr lff tc

Ibdcwł,  .      _
śle okręt z żywifcAiami tylko dla swoich żołnierzy, 
i że ten dowóz nfm si dojść celu swego, jeźli charle- 
stońskie władze nie chcą zagłodzić załogi 
P P . Pickens, B e a u re ą ^ ^ iw  Jka
ultimatum k o m e n d a n t^ ^ i^ a y e ^ y ^ o ro ^ i  
aby się poddał; dnia zas 12. po odmow

dzieli, że administracya Washingtonu htltldS^fTM H  
ną swemu s lo w u ^ e  JLota S t  Zjednoczonych stojąca
w p o b ili  ] |  « O N ^ d K ? g °  
w .p  moc fortecy oblężonej.

I V I . I — u-1 - ‘• ■ ' B I   - ~ x .  ~  y jL z iu .  V -V_

łączną mego królestwa kroacko-slawońskiego, więc 
^ . J b y  wiązania kwestyi dotyczących

w ó r f o s b  W ł o r t f i

óćbófnibó^

.^.Wńrynh.

j T . ' S s N w t  -
-Imaja ^przyjęła p rojekt do praw a względem, poboru ,

do wojska 36000 iudzi, w Ńeapolitanskiem.
W07/J -I« O'J'11 Lv/oiiljf^ UH  toKimr,gęix W

iloiJfayxevz ow Jej A l l i r J u j ' o o i n  l i -iwowBleinntS 
: BioYonii 9 b Jroj, dayw oj :v:J ib s i tn n g y ix  

L o n d y n ,  S. m aja.. N a wczonii&zem posie- 
■ ^  o ^ fc 5 y ł° iy rd 8  A W iersto n  . iiwaniu hrabiego, tętorący -poLwiciv.-..- mzeniu L.by niższry owtauezwu-uuru^ -r«wn'-rsuiu , i*

wywiezienie zwłofe1 posłała Izba deputeroyii.ideubo^eiY ■' A ndia prągeisł ^ z f f tc je  .^ońskichw (P ^ą^ąn ie
|y  hrabiego 7. prośbą^ aby jeszcze z a tr z y m ^  ziwlfli z G-recyą byłoby dla nicji, nieszczpśęiem. Anglia czy-

—  raf,7ina v m **»-A  ;rii ^ d ^ ł , p)ołą*
Czemu. , ■

niższa''przeZn'aczvlii su tńę^M ttt)' tiłR-171 
lingow jako oorawę xiężniczki A licy , oblu-

ki p'rz<tz jedmi cfiTCń,-na. ro rodzina pi*fy»tałw:q hędąj 
żwłfiki" Tęlekyemf dnia 40 wystawioneruw ino^endą- 
jjocżenf jb kom i M  zbożona z 10 czło»kó w> -Iąby; mieś i 
L r  odwiezie* do°Szirakur “ s^  amyymino,

" Młodzież, jj liwersytecka podzw^ra5 takie nżOTobęp. 
wJVzrfkczyła*'z bóśród siebie 15. młodzieńcowi i• jalM*i i 

trifż Honorową Vi-zy -zwlnkach. Obdukcyę-lf-dzpooaęt^ 
rfbd/inie 57 pu^olndniTi. Podajemy krótSadżysim- 

rys' 
się

pedżtyftskim," pofdtn w Sarospatak, kilka lat./zftś wś 
Beflinte. W  rA% 1*83> został członkiem akadómn^

dzenni. • ,.tsaryąnjBlo
(.8 . __

tów szterlmg
hienie

baj£

i n i  v / niiw; A ( ł^ M *a!* iM /P .1*.!? zmusił garstkę 7.0 zofmehy i
kiłńVAi

 _________ „  f
r-pjmoc fortecy oblężonej. I przytrzymaniu i  uwięzmmu na grt
Oq 0 AlA?TH8>.Mvy#hWhł hi(fFPKśi.Yp’f{ecy.‘L ,‘ł;Bp5ell j •A(Kk‘Hćj jak ie jś)'ptyPfk róśi’S k ^

by się * czuć zmusił garstkę 
20 robotników *!Jh}<YiĆ̂  ,f!<ijh‘leę

w 3 $ $
około 20 robotników •W ld^ć' 'ftlj'tf'c'? tbZitę1
po ludn io flfp jm flV ?^cy’P
Cuunuings, Johnson i pływającej bateryi majĄcJyni pa 
1 0 —12 tysięcy wojska i ciągle rosnące posiłW.Ufllgjf

ww ^ łai :̂  \ ^ r i ‘rfH Iln i
« ! i i .^ -^ e w .Y o rk h  , strąciwszy przez °explozyą 4* 
O b u ^ ^ ^ c f ^ f e l P W ć ś t W b i ć B k ^ j ^ r ^ W ł e l ^ ,  (

uzjh, p r ę ż y l i  Lincoln pdwolał dla obrony stto. 
%  1 -Prau / J- Stan- rządu 75,000 m i l i c y i ,< 4 W

-ynnej służbie, nadto nadzwyczajny kon- 
gres na U p c a  dja doradzenia co dalej i jak po-

t-ens) r - „„f j uż5 odpowiedziano przez
jak żada;

^ - — — j  j - *
oufljpa ta  kraina była na ten raz za- 

_,|j,nAgfcna zasadzie ordynacyi wyborczej 
z r. 1848. Życzeniem mojem było i jest jeszcze 
yjrwsze aby została^połączoną z K r o ^ ą
i Sławonią-^ ^PQjfewp zaś hfiększość równie J^d;

więc mogę panom tylko zale^^^^^^ś* i^' kw*-ty\* 
względem^ prawnego stosunku Kroacyi i Sławonii co 

ęli i mnie do zatwierdzenia prze-

.e  uch m  komitatowa kongre- 
gacya, aby podać do dykastaryum (kroackiego) re-

siaflHwiólttJfcpfeła gminy Novi wdeeżupana Vonenia, 
na Sejmie Łaarzdiskim poczytapo za złożmie urzędu 
'S L  -a I ^ I  tSkomalSj8&_ijLdetiosily^J^-nniki o 
nrzytrzymaniu i  uwięzieniu na granicy austryacko- 

H  'łlfyyfłi róó|jjk^iLł^(// A¥i4ijliono o

dąją z Pesztu za. rzęcz niezawodną, rze istotnie zai- 
lś c l i° f^ m łW .łn } < im  8H«Ą:dorifllfńtayIw;i slłiKsŁk

Sumter

ojawił sie p ie rL ży  ^zP ^^ejiA w lw ęgi^r^ ihd , rsta łu

do

j y o  W LlWWVl J W/V1VIHH, J I i
iiY tr^łbkiłjYo fti'ZiYW^BKv Isłifżłf^ HoSyJ 

A r^ )r ,V M w  w M f b t>.sit  ( j i t -i” , -ni,,n,
sia poświęcał służbie wojskowej a- bardziej dyplom.

> W i t o 0 W i a 4 ó « M i ' 2 d > H W K t Y r ^

telegrafy o gotowości■ w lęl^iej nawet jak żadarib, 
przybiedz w pomoc M ashinRton^ _  [ w 4 t i< ® o S ,  
Charlestonie, IV on gomery, ^  Orleanie radość nie

’oTcir
iitii i i m * '--i icd ijic  i li u u '  u ii

ma granic przyzwól ości w denionstracyach śwoić 

terminów odbieżonemu r z ą d #

ojska 
.stąpił 
mniej 

ia- 
i6t

r

M<lNfti ( W e.irze-
•źające odezwy.j Ode-, p ®j i łiii  fii'ft/ya L  ‘ ‘i * i i i  ^ , . . .nin, że chciał rozszerzać pbdbuT zając^yu^w ^ v.iue- 

brano mu z tego powodu dwa duże 
mi, które otworzono, pomimo że .jpjły jOpieczętowane
pieczęcią r o s y j s k ą .  ..___

- J=— ~ W T g n ^  ^nżTśiejsża ITtografowana koresportr- 
f^en()a  J b g il^ k C le s t  cała zapełniona szczegółami 0 
śmierci Telekiego. Do znanych już i wczoraj przez 

~ nas poSahych okoliczności dodajemy następujące: W 
PPIIfcie [w *pi|cił Jten Wypadek ogromne wzruszenie. 

1 * ■ ■ r,’elekiego na placu Serwi

m u o  tigb Muratlaliti oflozytlyi-.'o 3Nftlei?a»it iOo najpputal
szyrffi prdy.4<7iobdiE. HaeebejnyęgOfpi .był niejako ,Ufz-, 
nlemk jead óżkoly, fproycllyW J ^ Bdk ■,ną1,ątJopą) 
I<óoWtaf)b<lyiten.l*fę stall przętfodmkieni ^iraw.y 
r-OdbbbjilotPocbczadei gdy, o^eak>v-hrąpciązęks.,^Qwp4ził, 
stnwanictwfeMka 'wforułaAorskiwn/!W^-,I?bi^ niższej, ątalj 
u aa jlg t ezeło-ow Izbie magnUtów lny-uLudwik Bat;, 
thyani i Wiłhdysłarw TeleLy.,- jPoźnjejl „fbyjt Telejty 
prezesem klubu opqpytoyjiwgif wzwanego „Kor“ . Przy 
zag iiJrffiriS jilH  w;nJięf?padzie 1847, zasi,ada| qn  W 
nim jako magnat, w marcu 1848 jednak wybrany 
na--Amgic>gft postą p  komkame^peszt y ^ i m  znsi^jił.

—  1 ^ i p ? r a
M7ęgrów, aby wysłali posła do reczypospolitej

l i j ’azmaudy reprezentowali Węgry ca  sejmie frank- 
fiMskim, wy M t (ib * lp o sW  Ł V H : lielpniaf j
W 48 jednogłośnie, 9. września pr/ybył do Paryża 
guzie go Bastide i Cavaignac oficya|iJc()Przt t rt 1 f Â t\ 
m scala  Duprat przeznaczono nawzajem na posła 
fjfincuzkiego do Pesztu, co jednak z powodu wypad
łb y  późniejszych nień;lstąpiło.v Poinie.j u^jaLITe 
jKyego prezydent L. ®Śpoleón także poslea i 
śhm . „Le bon droit m  Ja Hougrie“ ( wńsz 

fcgier) jest pamiętffll i r z ^ f  4 eg &
Piskim i n iem ieck in jB ęz jk ^ i Jw M falgjako rg.dak 

sywał jednak po większej części po francuzku, szcze- 
gbłnie do „Debats“, „N ational11, „Presse“, „Opi- 
nrone publśque“ i ;iiveij»fnientf‘ przeoiw postępowaniu

Tl
^eższemi osobami, i jemu poruczono wszelkie kwe- 

nierącyi do. rozpoznawania i .osądzenia. Rząd 
A  W ż y ł ' > ^ » ^ '  Ml ^ćleV1iHV:iCktdżi» 

iestu „ in  c o n t u m a c i a m "  na śmierć skazanych

, ,/łoskiej' bawił .Teleki . 
W ś łń łk M l w ‘ P a - r i y * r i V '

nocnej agentów w celu zaKupu aziaK»i -zuuuuu sztui 
rębafejifbr#i''-Hr tłłbrytócH<>#ngiel*Hch.'rvn I : . , i, /I *Ą 

irningiibąy^tjktę^Bgztuki pięknych"akademii krójew-- 
skM J^W rftĄ '11 z9śtała> WU sifttrotęj l" Wieczorem■ ■ >:dany j. 
był obiad w pysznych sa lo n a ch ' 'w T rafał^nr Square, 
na ktddym'Iord 'EfgiU’ii gbndrat-sir- Hnpe ŃGfańt u- 
sp r a WfedhWiająte’Izniszeżenio/palalcd^ letnie^d cesarza"t 
jchióskfcgo • w (Pdkinie , jako kary koniecznej za po- 
ppłn ion e na parlamentarzach i jeńcach wojennych mor- 

stw'ach, przyczem obadwa wielkie oddawali pochwa- 
wojMu ffjfe^chżklrfnHposp^lli V  ąnfcifRtyem wal- 

ląceńluą ti<JziW prt5iacitisk iq[iK  pępipsob^aię dla do
wódców i wojska angielskiego generała Móntauban

[głównego f f

ninf) iiżliri m i ph')(i tftiuw lo
1U -

(Zal<bkhnie „ C z i i J ^ ^ S e l t w i a  to lsk ie m  — Smutny

^ ^ ł / r f S i m 8lH « y y /o io - i f ) s  urąsTRjIm I
—, Ż K ro n ik i,-C łas« “.i  z. rozporządzeń urzędowych w 

d * i e ń «  Ł A i ć t n d U i a ^  'kĘ ‘; ie  M & 'i & n -  
i.ik  „Czas“ w królestwie Polskiem został z ak a za ^ Z itO S O  .

] wpwskieh la b ra n e  zdstaly órzez nolieyę fotogr»fie cadeslnna 
„ W a rsz aw y , z p raeo lłh l' W )tli!iił, U przedstawiające widoki 
] o g r z e b n  pięciu ofiar_aHJch, pojBordowanych *a-dniu-27„ lu
tego. Mimo najwyszukańszych nadużyć rosyjskich nie słysze- 

-tAy.jJptegra6e.Jje- w -W^rsyaw ia-byt^. j a k . b o ć  
one przedstawiają jedynie widok obrządku religijnego i chrzi - 
ścjjań-kiggo, widok pogrzebu w najświętszej sprawie poległy 
braci ^ |z J k Y / |# > f e * i» tq d y V  to
uzaonić człow ieka, zdóla tylko natchnąć go wyższą m yśląji 
za

iacnić człow ieka, zdóla tylko natchnąć go i

*> W | \ \ :  'i d i L i i  ‘) 7 H  

‘>‘ ) i  \ t ) { i ^ p r o 8 t o l € t i n i e t
W  wczorajszym „Przedadzie

^ ‘ u im o w  u u u ic ż -t'* '1   - — j
tki® łaski, dobrodziejstwa tak swiętemj ta k blogo- 
sławioneuii były.. Co Wirgjma ẑ . b*. ^  jtych dwócTij 
CZV trZech
Jeno kartę, a łatwo s“  — —  '

, ' r ^ i  ^ n o t Ą p ‘9 ś c t v- . - - 
y ta>  się rzeczy mają w Z je d n o c z o n y c h  Sta-

■iiWBW'oi  -  - v  -  --LiP.szvoh oiL^oHijwycb. Ptzed ponńes^kąiii^i h iv  Te „ -.
' f i  2^>W#doljLi!ię2 iciU jC#jw ® nm  os two ludzi. Wszędzie

a, tycząca się ces. dyplomu z dn. 20 października,

\ww rok 1861 uwieziono ‘hrabiego w Dreźnie, do- 
j %  w f m ‘'j?My6yłt\>VaWŻ^'D\VjWJÓ0 -ŻVstV6u

tworzyły się grupy rozmawiające o tym wypadku, z 
wielu okien, powywieszano czarne chorągwie, w kasy- 

i m t e i  'PJi'^aittM ^'-p^ktY yitbi^-'W lat'dy ' i stoły do 
"jwigi^^lfiłij nie było przedstawienia, 
licziiości objawia się w temże wieść,

— ł utrzy- 
krążą

naj rozmai it-ze wersye reSo
'‘śzdżJćgÓł^ó jń.wy srld/Vc-H ptM&ljq ,^esR'NstpJ(kiu Przed

, , *z.cczy moją w ł-j '--*—  godziną 8. rano wszedł-isłiróslftyźłirąTięglhidrt JSŚłig&t
H & a J &  PS  d ^ ^ ^ <jg W P Y lo ''.S r .? V /ż  P # l  s « ^ d f l § b B § ^ ° 4 ^ ( l 3 a ł  n a -

p ‘ tf. Drzeszłecro miesiąca odzysk tyćhnnast znać o tern "krewnym jego i uwfaTomiono
także nioimi—- t-^  kapitaną midskiego. T jn  znalń/.l

sza-
ó W śtlL ę ' hWu'iki' *  wrhcónćgt) do łóż-

w ^  oi/cuun po
n M ajto n jii Wiają/ł-Złanoziwimiiuj” <-^v«iiiiDiwawiem «a;nui.wt»j 'pnwimhiw uu

^ s u w r i ż - y i f ł ł f t  i 4 f i h  ń > ł? w W  m  » » ł »M R ^ a t ó
. nmern. i«L.j.cezrdPnł. ------------- , ^  d5 W ® r P i ? v e i i bć%  o W ( O T 'J rąP?fi£0

.mali

odśwdeżony
dutho^iutejwV sWollO UW Clą P t ‘J O * 1 , 1 U/jUI'j

 ....i, , , , , , ............  i piji ni   *-17 nii in
do czynienia centraUmmui^ądttjió j*;^l(łł"łf)uY. 
Equador, Peru i Nowa Granada znacznie swoj

Chili,
stan

r vj — rewa ięa»    ? C*
aS o d fó t^ tg tó n łń e d M e lsB  «d: iłożkw j' tó ,

rąątj^ sfiskż?go, \rqąj)pM' j m s ^ r y i f ^ i p ( | CesapZ) 
ał uwiezionego do siebie przyprowadzić i uwoblif 

,  z(i*feafimń<j | i ^ / / z e ( l i m i j ^ h i w h W B  '• 
j h  J iitliT zy .i-^ irb»r-Miąakifw -n i q*graęjpft-.v-,i ćjt, ,nje
ł-jzekroczy granicy Fjaństwa^,! że śię , wstrzyiha od
! i |z e W $ ,] ’ 'w V il i 'i i lS c f1 i l o l i t V e ^ L '<i a ź ^ ó *  Y ó z p ó M z ę tla !
jejmu. Od tego czasu żył hrabia w Peszcie, i doznawał 
Helkiei czci u stronnictwa ostatecznej k-wei. Na S e j
fie ?n m }i 9  W Ą ł  1 lom itw  p m k

liMiojłłiiI t? l'IW tfh łiką  ltcfjo strpnw tw fl- j/ift i ' till

a ) . v / t e ' / x ' i r . w o T  il*»o u  i» /
vł F r a n c y a .

P a r y ż  7. in lfi-^ .ó H le

Ąy powód do jegó^żójęćia przez wojsko trancuzkie. 
dmisya próśb wnosi, przejście do porządku dzien- 
>20 ; rozprawę nad tyik>-^H>'(lńAV'iinS04lW«jno*d«\

wczorajszym „Przeglądzie politycznymjV 
opuszczono dwa słowa. Zamiast: „Anglia 

ko4 svtó)atv»l d la^ 'o la it^ -  afcaża za nieszcz(
ma tyłki

I

K ursa lw ow sk ie
% wydawań? przez Izbę% $  

Dnia 1 l.jjnJjjii. ‘ 
łenderski . . ę' f ,. wal.

. . .

gotówką 
6 f i  71

73 ,
D u k a t  h o le n d e rsk i 
D u k a t c e sa rsk i

P.ó 
Bu'

IZ . , ,  u ■ .  , T a la r p ru s k i . . . . . . .  „ -  2 „ 14
) k a Z i j ł t w j l H f ¥ | ą < i ) M i n I O a liB ^ M l^ -za ś fc lW n ą -li-W . m . ( l t f . 7 J ' l i \ p i ) l l / f e l  „  6 0 y
( J d c z a s . \ v f b u c h u  .w o j n y  " w ło s k ie j "  b a w i ł  . i e i e K i  w  i  u - • t ^  z a s ta w , w ' m ,  k .  a a  100  z ł. m ™  86 j  60  J i

f y ^ k H ' w ' p a ^ w  ] £ £ > & '* /■ -  V
^ . . Ć ^ ą l m j z n f ą M l i k C i P s i  .I t 'A 'A l 4 a?  9 / s r ' ? f  r j  ; i e a U ^ k W f d M il|tk ifr* /n d am » h w b p j* » e(, i | i | ' c ó w » i 6 6 - - y . \6 0  z
i fy  , S y ł a  cierpka O dpow iedz j e g o  na Hst Szem ere- £  nar; do„«, , . . . .  . . • ' 77 „ 8 0  V
J tycząca się ces. dyplomu z dn. 20  października, 11  — [ > X Ł l - L  1. U D l J ..

M  ^ F f r ^ i P i j "  ill 'A v .i-tT d iii M» f «  
Rubel srebrny rosyjsTu . U . * >• „ 2 ,  26

ri r«lesvafovw ąi»y ! p a p ie ro ^

U u S  U v W V  ^ W t , 'A V \ \ ) vr ^ k .  \\ ę f H V \ U t  \  O V A a & 4 \V > V ^ ^  0 \V V 7 rV .\s \ \v \

i i ;  / / u *  p y ży w k iifW od>l9 4 6 °A **■ W ° &T- ^ * t a i i i |
ipo\6“L za 100 «ł. 67.16 po 41/ 0/ za 100 złr. — ; Jo 

' !I i  z i H m l .  P-P lV tÓ :b l i ^ { / A  7 b i  e t t n i 'z  ś ć y ij  r (
■ itłińsktl ArMł7i(ł*>N7ś"Fą G
ilicyi — •— ; Bukowiny Ą .— ; ^ k e y e  Banku naród. 8*tuf 
4 4 7 . L  ; W stytufh ' i ł b t i j ł j  w ego dU’hkndW 1 przemyfebi 1‘2 | 
W e i l ó w :  Augsburg za - ̂ ęp j > zf, j pokt^piftWÓ t-nifryieck
walutw — i.—  Lipsk za 100 t a l a r ó w , —.^-.y L o rid y n  'i *  
ło  funjJiw1 szterlt < iffifr !n is4 ^ o i« u ł, Łk: t o : ‘V  a .  - .  4 :

l« i  fr*I j - .n n  M on et!I f I LaRaty c,:pifnjm-ee : 6^5

1 ,V)

_ liedz ia łku .

rząd Juareza, EWfeś{»ai*lz8nia'/ftlkW ttóienUi. « k io |L  f f « ^ i e r ? j w  Rajeniem. • |
sra, przewagę i Part)’|  j°Ro dużo rozbił, o d f b td g H M iw f ln d ^ a ^ . i - ^ t^ n ^ a ^ .^ n ie ,  .jak go V  " “ “ TAms^offc^żdaniP ‘sjłrdć t N yńfiaru dpf&W^

 Ur ^ r r z e  dc z a d a n i oł„i t • - • zxJi/rr^in tpom _ Aiaorva*. dMvosci karnej we Francyi, wykazuje znane zniniej

P r z y je c h a l i  d«  Lw*owa.
Dnia 10. maja.

U ,  - v ą p te l t a s y j a k i .  PP. C h r z a n o w s k i  Alexander z Polsk 
MlodeckT ^ S c e s .  ros. rotm. gward z Brodów

H o t.l a n g i e l s k i .  Landau Joachim, dr. praw z*Brod„, 
Reuss Henryk z Luige. X. Szafrański Jan  kau. z Muścisk.y 
 ̂ Hotel e u r o p e j s k i .  Zahajdakowscy Paulina i Francisze:
i  N o w o s i ó ł k i .  Płotnicki Ludwik adw. z Złoczowa.

zn p lcz io i
szn

amyte.'.

. .  . .
powiada, /.<*• uważano po nim jirż tul kilau -dni nie-0
zwyczajne r o z d r & ź n ie n ie i^ g ^ ^ ^ j^ m ^ M e d R - " ’ 
żegnał się z kilkoma ze swoich aobryćh prSyjaclo”

\ ,‘)81 H i i ^ d f " 1Dnia 10. maia. 
p p . Głaczewski Ignacy i ,  Lekczyński Czesław d« Zat-' 

‘ T-aJki. ^ fąsofcrfi I J J a d ^  Ł  KorrfaliiŁ' S m if A k ^ i ' hl-kAnd^r 
i z n)nje j- ó° Artasowa. Dunajewski Ad. do Chrósnego. Marynowski 

1A59 S t ą ^ a w j t ó Ż ^ ^ Ł ^ a y s s k o j  ̂
> •-' - - v  ,ki igatoÓ  i Junga Romuald do Ubrykmwa. Hordynski Jo 

achim d r . med. Ćo Brzeian. t , ,
t ł łn i r  ( s i y M  i iw h n . ,1
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Tektura na pokrycie dachów |
wyrabianą w mej fabryce we Lwowie, przy $ 

; stawie panieńskim pod 1. 234— odznaczającą g 
się trwałością zupełną ochroną od ognia , lek- {

. kością i taniością polecam szanownej publicz- £ 
y ności z uw agą, iż pokrycia dachów taką te- % 
( kturą za granicą uzyskały powszechną wzię- b 
(i to ś ć , ' co dowodzi najlepiej ich użyteczność, f! 

Moje wyroby w niczem nie ustępujące zagra- fc 
nicznym, śmiało mogę polecić szanownej publi- i  

i czności, a bliższe szczegóły, dotyczące się tej- I  
ż e , można każdej chwili zasięunąć u mnie tak ; 
ustnie jak listownie, w sklepie w rynku, pod ; 

li Nr. 757.
Michał Seńkowski.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd dóbr Biłka szlachecka, na trakcie zło- 

czowskim o 2 mil od Lwowa położonych, zawiada 
mia, iż w tejże są do wynajęcia od 1. maja b. r. 
pomieszkania na lato lub rocznie, oraz że tamże do
stać można żętycy. 144. 1 — 3

JOo zasiew u dostać  można u 
podpisanego s

Ces. król. uprzy w il .

146. 1— 3.

W  xięgarniach J. Milikowskiego we Lwowie, 
Stanisławowie i Tarnowie, równie jak  we wszystkich 
xięgarniach krajowych jest do nabycia:

Głos do ziomków
o b r z ą d k u  o r m i a ń s k o  - ka to l i c k ie g o .

(C ena 35 centów .)

Cały dochód przeznaczony na fundusz do posta
wienia pomnika dla śp. arcybiskupa Stefanowicza.

(140. 1 - 3 . )

Stancya z meblami
Na Katedralnym placu pod Nr. 30, na 1. piętrze 
są 4 pokoje z kuchnią etc. i z całym urządzeniem 
jakie domowa wygoda wymaga, od 20 maja do koń
ca sierpnia do wynajęcia.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można 
tamże w składzie Meblowym Pana Ustyanowicza.

145. 1 - 3

Prawdziwy angielski R aygras po złr 35 do złr.
„ w łoski „ 1) 11 36 W .1 ii

„ francuzki „ 11 11 48 11 11 ii

Tym oteoszówka 31 11 39 11 V) »

M ietlica lancetowata 13 11 38 ii 11 11

Owsik żółtawy 11 11 40 11 11 i ł

Miodówka w ełnista H n 39 n 11 ii

P sia  trawa kupkowa 11 i i 54 ii n w

Kostrzewa wysoka leśna 11 n 54 ii 11 w

Kostrzewa owcza 11 n 50 w 11 11

Kostrzewa łąkowa 11 ii 65 w 11 11

Stokrotna m ięka VI i i 36 V) 11 w

Stokrotna olbrzymia V u 33 11 t t i i

W yczynica łąkowa Y) w 67 u 11 ii

W iklina łąkowa 11 n 70 11 11 i i

Sporek pastewny 11 n 24 11 11 i i

W’yka pastewna 11 i i 20 11 11 ii

Lucerna pastew na 11 ii 58 * 6 2 „ ii

I Koniczyna rozesłana 11 V) 68 U 11 ii

j Koniczyna skarlatna 11 11 45 11 11 i i

Dzięcielina 11 w 17 11 11 i)

i Czerwona Olsza 11 11 48 11 11 ii

| Brzoza biała 11 11 25 H n w

Grab 11 11 35 11 , . ii

Jasion 11 11 32 11 n ii

Jodła 11 11 40 11 i i w

Modrzew 11 11 55 11 ił i>

Świerk H r 45 11 ii »

Sosna pospolita 11 >5 125
D i i i?

KĄPIELE JODOWE
u  I w o n i c z u

otwarte będą w bieżącym roku dnia

1. Czerwca.
Lekarzem zdrojowym jest doktor me

dycyny i chirurgii Wny K arol Mosz-
czański.

Z zarządu zakładu kąpielowego 
w Iwoniczu.

rzec 22 złf.
Prawdziwe wysadki chmielu sadzkiego 100 szt. 

1 złr. 50 cent. Wyż wy mienionych nasion można tak 
że i w mnię szej ilości jak  cetnar nabyć u M. Hor- 
na we Lwowie: pod „głową cukru.“

Doniesienie handlowe.
Skład korzeni J a n a  II. B r i i h l a  we Lwowie 

w rynku pod Nr. 47 ra. posiada główny skład H er
bat czarnych i karawanowych po 3 zł. 25  kr., 4 zł. 
50 k r ,  5 zł. i 6 zł. — Po odebraniu 10 funtów 
razem otrzyma do tego kupujący jako dodatek 1 funt. 
Jako dotychczas uzyskawszy sobie względy szano
wnej Publiczności, dziękując za talowe — poleca
jąc się na dal łasce i łaskawym względom.

prawdziwy sługa
(98. 2 - 3 )  Jan H .  B r i i h l .

Pierwsze węgierskie Towarzystwo powszech
nych ubezpieczeń w Peszcie rozciąga 

ubezpieczenia od

(■RADOBHM
na Galicye, W. X. Krakowskie i Bukowinę

co niniejszem jeneralna  ajencya do publicznej wiadomości podaje.

Spodziewamy się, że strony ubezpieczać się mające ocenią ł a 
skawie k o r z y s t n e  warunki ubezpieczenia, a mianowicie przyjętą 
zasadę całkowitego wynagrodzenia tak 11 a j  w i ę k  s z e  j  jako  i n a j 
m n i e j s z e  j  szkody.

Mamy zarazem  zaszczyt  zawiadomić Szanownych C złonków  
tutejszego krajow ego T ow arzystw a  wzajemnych ubezpieczeń  od 
ognia, iż w  skutek  um owy zawartej z Dyrekcyą T ow arz y s tw a  kra 
jowego panowie ajenci tegoż Zakładu przyjmować będą wnioski na 
ubezpieczenia od gradobicia, które podpisana ajencya odbierać, za ta
kowe p o r ę c z a ć , tudzież na podstawie tychże police ubezpieczenia 
wystawiać  będzie.

Zażądane programa,  druki i objaśnienia stronom chcącym się 
ubezpieczać udzielane będą bezpłatnie i najchętniej w biurze jeneralnej 
ajencyi , jakoleż przez a jentów obydwóch Towarzystw .

Jeneralna Ajencya
Juliusz Gablenz,

104 6 — 6
Antoni Boskovics,

Sekretarz.

M ieczysław  Darowski,
Likwidator.

Lwów w  kwietniu 1 8 6 1 .

Głowna zaś Ajencya w Krakowie u Józefa R i e d l a .

%
W ODA DO UST,

która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odor z 
ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zu
pełnie czyści, ich próchnieniu zapobiega, od chwianiu 
się zębów7 chroni, ból zębów uśmierza, i oraz jaka 
najlepszy środek przeciw w sze lk im  słabościom zębów 
i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tej wody uwal
nia każdy wiek i każdą pięć od bolu zębów, przez 
co zapobiega się zupełnie konieczności wyrwania zę- 

lub korzeni od zWów, wyjąwszy przy jątrzeniu 
się i fistułowych zapuehnięciach.

W o d a ta  przez najp ierw sze znakom itości lekarsk ie  W ie- 
tn ia , ja k  rów nież i n a  prow incyi co do swej osobliwej sk u 
teczności uznana i św iadectw am i stw ierdzona, szczyci się nie- 
ty lko  w calem  c. k . austryack iem  p ań s tw ie , lecz tak że  i  w 
w ielkiej części i zagran icy  z każdym  dniem  w zrasta jąccm  za
ufaniem  i chlubnem  uznaniem .

S przedaję  s ię : llaszeczka po 4 złr. w . a. 
f  ap tece „pod złotym  Je len iem " n a  K oblm arkcie w W iedniu  

ta k ż e  u  panów  ap tek arzy :
w K rakow ie u  A- Alexandrowicza. 

dtto u  F. Sawfczew skiego-
we L w ow ie u  p . Mikolasza. 

w T arnow ie u  p . Jabna.
Przyjmują obstalunki na wodę selterską i so 

ową w kamionkach lub flaszkach angielskich, 
paka zawierająca flaszek 25 — złr. 6. 

dto dto dto 50 — złr. 10. 
jako też limoniadę musującą i wszelkie wody mine 
ralne za najumiarkowańsze ceny. —

Oznajmienie przedaży

wód mineralnych.•y
Wszelkie gatunki wód tak krajowych jak za

granicznych mineralnych, są przez całe lato zawsze 
świeżo do nabycia u K a r o l u  S c łiu b iH h a  Krakow
ska ulica Nr. 150. 109 9 — 12

Pierwsza nadsełka tychże wód już nadeszła.

We Lwowie na przedmieściu Łyczakowskiem 
jest REALNOŚĆ pod licz[,ą 4 l8 4/4 z wolnej ręki 
za cenę 3000 zł. w. a. do sprzedania. Pragnący ją  
nabyć, raczy się zgłosić do przełożonej Sióstr Miło
sierdzia w domu św. Kazimierza [ 2 4  2 2
O t m m s m t m m m r n W

Poszukuje się

DZIERŻAWĘ
o dobrej glebie, bardziej z gorzelnią oą j ana ^ 
r. za cenę od 1 — 6000 zł. w. a., które mogą  być 
zaliczone, pod adresą J. D. ostatnia poczta Olszani
ca Gołogóry. 110 3 _ _ 3

Z świeżej nadsełki

MI I  OGÓW
dostać można u podpisanego sztukę po umiar

kowanej cenie 1 8  kr. w. a.

A. Horn
85 2— 3 we Lwowie „pod głową cukru-.

Odwołanie.
---------------------------- (142. 3—3.)

Licytacya inwentarza w  Zboiskach zapo
wiedziana 1 3 .  i 1 4 .  maja b. r. odwołuje się.

Podziękowanie.
Mam sobie za obowiązek złożyć moje podzięko

wanie Winu Alexandrowi Lenczeskiemu c. k. naczel
nikowi powiatu kopyczyńskiego, za szczęśliwe przej
ście kandydatury pana Jana Borysikiewicza na posła 
z okręgu wyborczego kopyczyńskiego do Izby sej
mowej.

105 3— 3 S e w e r y n  Korytku.

ZAKŁAD

kąpieli siarczanych
w  K o n o p l m w

przyległy Mikulińcom a 2 mil od Tarnopola oddalony, otwiera się dla
Szanownej Publiczności

djnXsfc I.S. BMLsąjsfe 1§G1.
Dla wygody chorych są liczne i suche, wygodnie umeblowane po

mieszkania, łazienki z wannami, kąpiele parowe,  szturcbad wszelkiego r o 
dzaju i liczny zapas świeżych wód mineralnych krajowych.

Dla rozrywki służą park angielski, kręgielnia, bilard i czasopisma.
Sala balowa i muzyka są na zawołanie.
Podpisany dzierżawca zakładu kąpielowego zaręcza za potrzebna dla 

chorych wygodę, wzorowy porządek w  utrzymaniu restauracyi i spieszną 
usługę. Kąpiele zaś zostają pod wyłącznym zarządem miejscowego Dr. 
medycyny W. W ładys ław a  Kniaziołuckiego.

Poczta znajduje się w Mikulińcack, dokąd też codziennie szybkowozy 
przybywają,

( 3 - i o )  Szczęsny Widawski-

O G Ł O S Z E N I E

Ces. król. uprzywilejowana 
KOLEJ GAŁICIJiKI

Ces. król. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza powierzyć

uzupełnienie niektórych budowli
w stacyaeli Bogiuiiilo^ice ■ Dębica

wykonać się mających vv drodze oferl ,  a to dla każdej stacyi osobno podług cen jednostek.
Dotyczące się plany, tabele cen, warunki licytacyi 1 kosztorysy, mogą być przejrzane w Za

rządzie Ruchu w Krakowie.
Chęć przedsiębrania tych budowli mający, mają podać swoje oferty o p ieczęto w a n e , opatrzone  

napisem :
„Oferta do wykonania budowli w Bogumiłowicach lub w Dębicy,“

(Anboth zur Herstellung der B a u a r b e ite n  m  Bogumiłowice oder in D ę b ic a )

najdalej do tlnia 15. maja r. b.
do centralnego biura w Wiedniu, „Stadt Heidenschuss, im Gebćiude der Credit-Anstalt“, oraz 
do oferty względem budowli w  Iłoiiumil^w eacll dołączyć rewers na złożone w  k asie  zbio
rowej w Krakowie w  a d y u m w  kwocie < > s m § e t  C z t e r d z i e ś c i  z ł . ; zaś do oferty wzglę
dem budowli w D ę b i c y  takiż rewers na złożone w tejże kasie zbiorowej w Krakowie wadyum  
w kw ocie  t r z y s t a  s i ę d m d a i c s i ą t  p i ę ć  * J o t .  walutą austryacką.

W ied eń  dnia 2 6 .  kwietnia 1 8 6 1  r. 130 3 _ 3

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika
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